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Praga czeka gotowa
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—  M o ż n a  ż y d ó w  n ie  lu b ić . SąP r a g a  12 w rz e ś n ia .
J a d ę  d o  P r a g i p o c ią g ie m , k t ó ­

rym  w r a c a  z B u d a p e s z tu  d r u ż y n a  
sportowa z m e c z u  z W ę g r a m i. P o  
ciąg n a b ity . S p o r t o w c o m  a s y s tu ją  

d z ie s ią tk i w ie lb ic ie l i ,  „ J a n t o -  
szów * '. N a  s ta c ja c h  w it a ją  w r a ­
c a ją c y c h  o r k ie s t r y  i o k r z y k i .  W  
pociąga g w a r . U s iłu ję  n a w ią z a ć  
rozm ow ę n a  te m a t, k t ó r y  m nie., 
p r z y b y s z a  z  z a g r a n ic y , n a jh a r ­
dziej w  te, c h w il i  in te r e s u je . Su­
dety, w o jn a ,  c z y  p o k ó j?

D o s ta ję  la k o n ic z n e  o d p o w ie d z i .  
M o i w s p ó łt o w a r z y s z e  p o d r ó ż y  
p o c h ło n ię c i  są  in n y m  z a g a d n ie ­
n ie m ... m e c z e m . P o c h ło n ię c i  c a ł ­
k o w ic ie . S tw ie r d z a m  ten  fa k t  z 
n ie m a ły m  z d z iw ie n ie m . C z y ż b y  
sze ta z y m  rz e sz o m  o b o ję t n e  b y ły  
s p r a w y  w ła s n e g o  p a ń s tw a , s p r a ­
w y ,  z a p r z ą ta ją c e  u m y s ły  i w strz ą  
s a ją c e  n e r w a m i c a łe j E u r o p y ?

N A  O B K O N E  
M a F O D O W Ą

W  P r a d z e  je d n a k  zm ie n ia m  
zd a n ie . T o  t y lk o  z d r o w e  n e rw y  
tr z e ź w y c h  C z e c h ó w  p o z w a la ją  
im  s p o k o jn ie  z a jm o w a ć  s ię  t o r ­
t o w y m i w  o b lic z u  p r o b le m ó w , 
k tó r e  je d n a k  są  p r z e c ie ż  d la  n ich  
w ie lk im  z a g a d n ie n ie m  c h w ih

N a  u lic a c h  P r a g i, p o  w y s t a ­
w a c h  s k le p o w y c h  i  n a d  je z d n ia m i 
w ie lk ie  n a p is y  n a w o łu ją  d o  o f ia i  
n a  fundusz o b r o n y  n a r o d o w e j.  
M a p y  za s z y b a m i w y s t a w  w y k a ­
zują r o z m ie s z c z e n ie  lu d n o ś c i ,  w y ­
kazując g ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia  na 
n ie w łe lK im  o b s z a r z e  i z a s ię g  czes .

ra z u  p r z e d  s o b ą  g ro m a d n a  n ie n a ­
w iś ć , g r o m a d n ą  i lu s tr a c ję  o b r a ż o  
n y c h  u cz u ć . T r z e ź w i s p o k o jn i  
C ze s i o d s ła n ia ją  w  t e j  c h w il i  
tk w ią c e  w  n ic h  p r z e c ie ż  u cz u c ia .

WIARA W RO s j ę
Z a c z y n a m  n iz m u w ę . J a  p o  p o l ­

sk u , o n i p c c z e s k u . M u sz e  c o  
c h w ila  p r z y p o m in a ć , że  m ó w im y  
w  in n y c h  ję z y k a c h , b o  c h c ą  m ó ­
w ić  w s z y s c y ,  p r z y  m n ie  s to ją c y ,  
je d n i  p r z e r  d r u g ic h .

—  W y  m y ś l ic ie ,  ż e  c o ?  Ż e  m y  
s ię  b «,im y  w o jn y .  H it le r  s ię  b o i,  1 s o ju s z n ik  s ło w ia ń s k i. Z  k im  m a -  
a my> H, ż e  ias s w o im i k rz y k a m i m y  iś ć ?  P o ls k a  p r o w a d z i  p o l i t y  ■
za stra sz y .  ̂ M y  m a m y  w s z y s tk o . j ,ę  ta k ą , ż e  n a  n ie j m y  o p ie r a ć  s ię
K a ż d y  w e ź m ie  k a r a b in  i p ó jd z ie .  „| e  m o ż e m y .
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i w ś r ó d  C z e c h ó w  o b ja w y  g o r ę t ­
s z e g o  a n ty s e m ity z m u , a le  p ó k i  
n ie  z r w a d z a ją  z b y tn io , m o g ą  tu  
ż y ć .

Z K IM  MAJĄ IŚĆ?
I oto w y p tę p u je  d r u g a  s tro n a  

m e d a lu  spraw cy cz e s k o  r o s y j ­
s k ie j.

—  P a n i je s t  P o lk a . —  s ły szę  
z d a n ie  —  I  pan* s ię  d z iw i, że  m y  
id z ie m y  z P .osją- M y  o d d z ie la m y  
R o s ję  o d  B o ls z e w ii .  D la  n as , to

J e s t  c h w ila  d la  m n ie  n ie p r z y ­
je m n a . J e d n o , d r u g ie , t r z e c ie  zd a  
n ie  p a d a ją c e  z r ó ż n y c h  s tron , o -  
ta c z a ją c e j m n ie  g r u p y  lu d z i. Z d a  
n ia  n ie ch ę tn e .

* *
W r a c a m  d o  h o te lu  k o lo  1 1 -e j  

w  n o c y . N a  u lic a c h  je s z c z e  r u c h . 
C o  c h w ila  m i ja  m ię  k to ś  z  o t w a r ­
tą  g a z e tą  w  r ę k u . W o jn a , a lb o  
u le g ło ś ć  S u d e tó w . T a k  r o z w ią z u ­
je  z a g a d n ie n ie  u lica  J a k ie  r o z ­
w ią z a n ie  p r z y n ie s ie  d y p lo m a c ja ?

W Rosji da« i i  „czystka
„ W r o g o w i e  r e w o l u c j i ”  w e  flo c ie

» »

M o s k w a , w r z e s ie ń  1938 r .
R o z s t r z e la n ia  w  R u s j i  n ie  u s ta ­

ją .  O s ta tn io  r o z e g r a ł  s ię  o s ta tn i 
a k t  d r a m a tu  o f i c e r ó w  z d a w n e j 
f l o t y  c a r s k ie j .  R e s z tk i ic h  już; 
d a w n o  b y ły  a r e s z to w a n e  i w  w ew  
n ętrzn y ru  w ię z ie n iu  N K W D  n a  
Ł u b ia n c e  o c z e k iw a li  s w e g o  t r a ­
g ic z n e g o  lo s u . P iz e d  a r e s z t o w a ­
n ie m  b y li  o f i c e r o w ie  c a r s c y  z a j ­
m o w a li  w y b itn e  s ta n o w is k a  u b o i 
s z e w ik ó w  i p r a c o w a l i  n a d  p o w ię k  
s z ę n ie m  s ta n u  f l o t y  s o w ie c k ie j .  W  
o s ta tn im  ty g o d n iu  o d b y ła  s ię  ro z  
p r a w a  są d o w a , g d z ie  s ę d z io w ie  
u z n a li  ich  za  s z k o d n ik ó w , p o n ie ­
w a ż  b u d u ją c  f l o t ę ,  w ię k s z y  n a ­
c is k  k ła d li  n a  b u d o w ę  o k ię t ó w  , i -  
n io w y c h . p o t r z e b n y c h  do ta k ty k i 
o b r o n n e j.  N a t o m i is t  c z e r w o n y  
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sz ta b  f l o t y  p o s t a n o w ił  s to s o w a ć  
w  p r z y s z łe j w o jn ie  m e to d ę  z a cz e p  
ną.

D e c y , j ą  są d u  w ię c  r o z s t r z e la ­
n i z o s ta li  n a s t ę p u ją c y  w y ż s i  k o ­
m e n d a n c i s i ł  z b r o jn y c h  m o r s k ic h  
Z S R R : O r łó w , k tó r y  r e p r e z e n to ­
w a ł S o w ie ty  n a  k o r o n a c ji  k ró la  
a n g ie ls k ie g o , z a s tę p c a  je g o  W ik to  
ro w , n a c z e ln ik  a k a d e m ' m o r ­
s k ie j L u d r i  o r a z  k o m e n d a n c i f l o ­
t y  c z y  o s o b n y c h  f l o t y l l ,  ja k  S iw ­
k ó w , M u k le w ic z , K ir e ie w , K a d a c -  
k i j  -  R u d n ie w  i je s z c z e  15 in n y c h  
b y ły c h  y f ic e r ć w  m o r sk ic h  R o s j i  
p r z e d w o je n n e j.  W s z y s c y  o n i r o z ­
s tr z e la n i z o s ta l i  w  S r e b r z y s ty m  
L e s ie  (S e r e b r ia n n y j b o r )  p o d  
M o s k w ą . f fa r .

MundurKi s a ś s i ?  L. tZAPINSKI
a r s z a w a

Żórawin 31 tel. 8,51,01
w a s  p r z e c ie ż  m n ie j, 

n iż  N ie m c ó w . {
—  C o  z  te g o . Z a  n a m i p ó jd z ie  

F r a n c ja , A n g l ia  i R o s ja .  W y  p r z e  
c it ż .  w ie c ie , ż e  R u s ja  za  nam i.

—  W ie r z y c ie  w  R o s ję ,  a on a  
p r z e c ie ż  n ie  ta k a  teraz  m o c n a  —  
p r ó b u ję  p r z e c z y ć .

N a tr a fia m  n a  g w a łt o w n e  p r o te  
s ty . W ie r z ą  w  R o s ję . W  j e j  s iłę  
M oje- s ło w a  o  w e w n ę t r z n y m  r o z ­
b ic iu  p a ń s tw a  s o w ie c k ie g o .  W s z y  
s c y  p r z y jm u ją  z  u śm ie ch e m  n ie ­
w ia r y . O b ja w  c h a r a k te r y s ty c z n y . 
Z u p e łn ie , w r ę c z  o d m ie n n y  p o ­
g lą d  n a  S o w ie t y  n iż  te n , k tó r y  
s ta ł s ię  p o w s z e c h n y m  w  P o ls ce .

IDEA A ZYCIE
Z a c z e p ia m  o  in n y  te m a t. P r ó ' 

b u ję  z  p r z y p a d k o w y c h  m o ic h  r o z  
m ó w c ó w  w y d o b y ć  p o g lą d  na k w t  
s tie  id e o w e  o b lic z a  R o s ji .  S iw ie r

k le j lu d n o ś c i p o d  w s z y s tk ie  g r a -  j - la n j . *e je d n a k  w s j J p ra ca  z 
n ice  n a ń stw a  R o s ją  je s t  w s p ó łp r a c ą  z k o m u n iz -

I raem . O d p o w ie d z i ,  k tó r e  o t r z y -  
1 K 1  K A  , m u ję  są z n o w u  c h a r a k te r y s iy c z -

VACL«ł IJKE NAMjłESTI ne. M a ją . ja k  m e d a l, d w ie  s tro n y .
W ie c z o r e m  id ę  p r z e z  V a c la s k e  T e  p e w n e , że  z a g a d n ie n ie  k o -  

n a m e ste . S z e r o k im i c h o d n ik a m i i rn u n izm u  tu  m a  inną b a r w ę , je s t  
płyną t łu m y  N a g ie  r o z le g a  s.ę z a g a d n ie n ie m , k tó r e  tu  b ie r z e  s ię  
g łu c h y  d ź w ię k . G d z ie ś  ta ż  b ic ie  | w  in n y c h  p ła s z c z y z n a c h . . N ikt, 
d z w o n ó w , m o c n e  i  p r z e c ią g łe , z d a je  s ię , z  m o ic h  r o z m ó w c ó w  n ie

r>. Singer ch :e Sê iu
który zostanie ubfty rytualnie

W  „N a s z y m  P r z e g lą d z ie "  R e g -  
n is  (S in g e r )  o m a w ia  w  s p o s ó b  
r y tu a ln y  z a rz ą d z e n ie  P . P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o lit e j  o  r o z w ią ­
za n iu  se jm u  i sen a tu . P  S in g e r  
p isz e :

C o spow odow ało  ogłoszen ie tlekie- 
tu ?  N atychm iast po cybraniu now e­
go m arszałka Sejm u rozeszły  sie p o ­

głoski, że  los tej instytucji jest prze­
sądzony, że ham onijna w spółpraca 
m iędzy izbam i ustaw odaw czym i a 
rządem  jest utrudniona, że poszcze­
gólni posłow ie będą jeszcze  łstr :ej i 
w yraźniej torpedow ali wniosaam i pra ­
cę rządu. Zachodziła  rón nież obaw a, 
że przy naj ważnieirzym akcie Sejm  
i Senat nie staną rów nież na w ys >- 
kości zadania, t. zn., że d ojdzie  do 
ro^dźwięków m iędzy izbam i ustaw o-

daw czym i a czynnikam i m iarodajny- 
mi.

P o , ty c h  w y w o d a c h  c z y t a m y :
W y bory  odbędą się na podstawie 

obow iązującej ordynacji w yborczej. 
Obecny se jm  nie daw ał gw arancji 
zm iany tej ordynacji, a w ięc spełnie­
nia najw ażniejszego postulatu opo­
zycji. P ozosta je  otw artą spraw a sta­
nowiska op o z y c ji-w o b e c  now ych w y ­
borów , k tóre  dają je j m ożność brani:.

S t a ję  z d z iw io n a . K o ło  m n ie  p r z e ­
chodni! z a tr z y m u ją  s ię  r ó w n ie ż . 
Gromadzą s ię  w o k ó ł  w y s o k ie g o  
słupc To g ło ś n ik  r a d io w y  s y g n a -  
•łzu je m o m e m  ja k ie g o ś  p r z e m ó ­
wienia.

K r ó t k i  k o m u n ik a t  o  m o w ie  
H itle ra . W ita  g o  p o m r u k  w  o ta ­
c z a ją c y m  m n ie  t łu m ie . P o  k o m u ­
n ik a c ie  z n o w u  a p e l i w e z w a n ie  
do ofiar n a  o b r o n ę  n a r o d o w ą .

—  Z b r o ic ie  s ię  n a  d o b r e ?  —  
p y ta m .

•—  M y je s t e ś m y  g o t o w i.  W o jn a  
m o ż e  b y ć  k a ż d e j c h w il i  —  o d p o ­
w ia d a  m i  ja k i :  C z e c h  o  w y g lą ­
d z ie  r o b o tn ik a . In n i p o ta k u ją .

W m ie s z a n a  w  t łu m  p r z e s u w a m  
s ię  w  r a z  n im  p r z e z  u licę . T łu m  
g ę s tn ie je . N ie  m a  ju ż  p r z e jś c ia .

W I E C E  U F I C i O E
P r z e d  o ś w ie t lo n y m i ja s n o  ok n a  

m i „N a r o d n e j P o li ty k ? 4, z b ita  g r o  
m a d a  lu d z k a . G w a r . W  je d n y m , 
d r u g im , t r z e c im  m ie js cu  k to ś  
p r z e m a w ia . N ie  m o g ę  n a ia z ie  n ic  
r o z r ó ż n ić  w m ie s z a ń ,n ic  s z y b k ich , 
p e łn y c h  p od n  ecen ta  s łó w . W id z ę  
t y lk o  tw a rze  lu d z k ie . S k u p io n e  
J e d n a k o w e  n a tę ż e n ie  w e  w z r o k u . 
K to ś  m ó w i.  In n i n a o k o ło  d o r z u ­
ca ją  s w o je  s ło w a . P r ę d k o , g o ­
r ą c z k o w o . S to ją  w o k o ło  m n ie  
m ę ż c z y ź n i k o b ie ty . W  r ó ż n y m  
w ie k u . R o /n ie  u b ra n i.

P o w o l i  z a c z y n a m  s ię  w c z u w a ć  
w  sen s  s łó w . G o e r in g  i H it le r . 
D z is ie js z e  p r z e m ó w ie n ie  i  s o b o t ­
n ia  m o w a  G o e r in g a  k o m e n to w a ­
n e  is w  p o d n ie c e n iu . W id z ę  o d -

i Z a s r ^ u c o n ^  „ G z ^ s “
o nowych wyborach sejmowych

jest k o m u n is tą . N ie  m o g ą  je d n a k  
z n a le ź ć  ja k ie g o ś  w s p ó ln e g o  z  n i ­
m i k o n ta k tu  u c z u c io w e g o . J est 
in n e , to  p r z e c ie ż  tr z e b a  s tw ie r ­
d z ić , n a s ta w ie n ie  p s y c h ic z n e  
Id ea , id e o lo g ia , id e o w o ś ć  —  s ło ­
w a , k tó r y c h  n ik t  n ie  p o d c h w y ­
tu je . O p e r u je  s ię  in n y m i o k r e ś le ­
n iam i, k tó r e  n ie  w y k r a c z a ją  p o z a  
ra m y  p o ję ć  m a te r ia lis ty c z n y c h . 
C h o d z i p r z e d e  w s z y s tk im  o  ż y c ie .

ŻYDZI
—  C z y  k o m u n iz m  je s t  s iln y  w  

C z e c h o s ło w a c ji  ?
—  N ie . N a m  n ie  je s t  p o t r z e b ­

n y . N ik t  tu p r z e c ie ż  n ik o g o  n ie  
u c isk a . M a m y  w s z y s c y  z c z e g o  
ż y ć .

—  A  ż y d z i, m a c ie  ich  p r z e c ie ż  
w ie lu . C z y  o m  n ie  z a s z c z e p ia ją  
w a m  k o m u n iz m u ?

Z n o w u  in n e , n iz  w  P o ls c e  p o ­
d e jś c ie  d o  z a g a d n ie n ia .

—  Ż y d z i  n ie  z r o b ią  tu  n ic , c z e ­
g o  m y  n ie  c h c e m y . G d y b y  p r ó b o ­
w a li , w ie d z ą , ze  m o ż e m y  ich  
w z ią ć  za  łe b . Im  tu  d o b r z e . M a ją  
s w o je  in te r e s y . Z  n a m i z w ią z a n i 
„a  g o s p o d a r c z o . N a m  ich  k a p ita ł 
m o ż e  b y ć  p o t r z e b n y  J esteśm y  
n a u s tw e m  d e m o k r a ty c z n y m . W ię c  
k a ż d y , k to  w  n im  m ie sz k a , m a  
tak*e sa m e  p r a w a . Ż y d z i  d a w n ie j 
b y l ib y  za  N ie m c a m i. D z iś  H it le r  
z m u s ił  ich  d o  o d w r ó c e n ia  się w  
n aszą  s tro n ę . In te re r  ż y c io w y  k a ż e  
im  p o s t ; p o w a c  ta n , aby  w  n as  n ie  
b u d z ić  a n ty s e m ity z m u .

—  W ię c  a n ty s e m ity z m u  n ie  m a  
w c a le ?

„ C z a s "  —  n ie z b y t  z a c h w y c o n y  
fa k te m , że  S e jm  i S e n a t w  o s ta t ­
n im  s k ła d z ie  p r z e s ta ł  is tn ie ć , 
r o z w a ż a  e w e n tu a ln e  w y n ik i  r o z ­
p is a n y c h  w y b o r ó w

Czy Istnieją Jednakowoż ku temu 
warunki, by przyszłe Izby zd oby ły  
sobie szerszą podstaw ę społeczną, by 
dały „pełn iejszy wyra nurtujących 
społeczeństw o p rąd ów ?"

I tak i nie. Tak, gd yż są wszelkie 
dane ku temu. ze przynajm niej część 
stronnictw  opozycy jnych  w eźm ie 
czynny udział w  w yborach . U czyni 
to z pew nością  lewica. W szak  roz­
wiązanie d otych czasow ych  izb było 
je j naczelnym  postulatem , a w skaza- 
de przez Prezydenta R. P. na ko­

n ieczność zm iany ordynacji w y b o i- 
czych , pozw oli je j przejść do poiząd- 
ku dziennego nad iaktem . że wybory 
odbędą się na podstaw ie dotychcza ­
sow eg o  praw a w yb orczego . (Me le­
w ica stanow i jedynie m niejszość spo­

łeczeństw a. Co zrobi reszta? Prasa 
Stronnictw a N arodow ego . chow uje 
dotychczas milczenie, a jeśli chodzi 
.o  lu dow ców , ło  icli niedawne ośw iad 
czenia, stw ierdzające, że  nie w ezm ą 
udziału w  w yborach  parlam entarnych 
na podstaw ie dotych cza sow ej ord y ­
nacji w y b o icz e j, pow ażn ie krępują 
ich sw ob od ę  ruchów .

Trudno w ięc jeszcze dzisiaj prze­
widzieć, czy  podstaw a w yborcza  
przyszłych  izb zostanie w e w szy st­
kich kierunkach rozszerzona, i czy  
nie okażą się uspraw iedliw ione o b a ­
w y, że  zostanie ona rozszerzona je ­
dnostronnie w  kierunku lew icy . A 
Doza tym trzeba w ziąć pou  uwagę 
jeszcze jed“ n fakt. D otychczas o b o ­
w iązujące praw o w yb orcze  d o  S e j­
mu dzieli akt w yborczy  na Jw ie 
części: wybOi kandydatów i w ybór 
postów  z pos: ód  Kandydatów. Kan­
d ydatów  w ybierają  kolegia  w y b or­
cze, na których skład w pływ  d e c y ­
dujący m ają :iała sam orządow e. T e  
ciała sam orządow e od  1935 nie ule-

Pieiwsi;e wpływy z opłat
o d  m ą K r  i k a s z

Żydzi utienais z Sudetów
f y s .  u c h o d ź c ó w  w  P r a d z e

S z e r o k i o g ó ł  g o s p o d a r c z y , a b u  n ie  p o s ia d a  je s z c z e  d o k ła d n y c h  
z w ła s z c z a  s fe r y  r o ln ic z e  in te r e s u ­
je  n ie w ą t p l iw ie  w y s o k o ś ć  w p ły ­
w ó w , ja k ie  p r z y n io s ły  d o ty c h c z a s  
p o b ie r a n e  o d  d n ia  5 w rz e ś n ia  b r  
o p ła ty  o d  rn ąk i i k a szy .

J a k  n as in fo r m u ją ,  M in . S k a r -

o b licz e r i z te g o  ty tu łu . P ie r w s z e  
o b lic z e n ia  b ę d ą  g o t o w e  d o p ie r o  
o k o ło  20 b m . i n ie z a w o d n ie  p o ­
z w o lą  on e  na z o r ie n to w a n ie  s ię  w  
fu n k c jo n o w a n iu  c a łe j u sta w o '

g ły  zmianie. Zachodzi w ięc pytanie, 
e ry  przy nadchodzących  w yborach  
Ci ale te" k ierov 'ać 3:ę będą inrynii 
m otywam i, niż przy w yborach  p o ­
przednich.

„ C z a s " ,  p o  p r o s t u  p r z y p o m in a , 
że  o b o w ią z u ją c a  o r d y n a c ja  w y ­
b o r c z a  u z a le ż n ia  p o s ta w ie n ie  kan  
d y d a tu r  d o  S e jm u  od  c ia ł  sa m o ­
r z ą d o w y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  —  
ja k  w ia d o m o  —  w  ręk u  c z y n n i­
k ó w  p r o r z ą d o w y c h , a w  w ie lu  
m ia s ta c h  w p r o s t  w  ręk u  k o m is a ­
rz y  r z ą d o w y c h .

udziału w pracach nad zmiana ord y ­
nacji w yborczej. Dec* z j«  opozycji bę­
dzie m usiała nastąpić naibłiżazyir 
•zanie. N ie jest wykluczone że  w ra­
zie p ozyty w n ego  s tc  nnku stronnictw 
op ozycy jn ych  nastąpiłyby dalsze po­
sunięcia um ożliw iające w spółprace- 
B yłoby  to  sp e łn en iem  i—ęśujwym iy .
( zeń zg łoszonych  na Zam ku przez 
P P S w roku zeszłym .

Ż y c z e n ia  p u p ilk a  ż y d o w i kiego,, 
c z y l i  P P S . N a s tę p n ie  w r e s z c ie  
ry tu a ln e  z a k o ń cz e n ie .

Zrodzony z żebra B B W R  Sejm  n e 
zdał egzam inu w oczach s p o t . ; li­
stwa, nie znalazł po porodzie łaski w  
oczai h s fer  mi irodajnych . B oh atero­
wie je g o  odchodzą bez nadziei na- 
pow rót. Potuliiość dobijała  ich  w o -  
czach społeczeństw a, dą»y  oczach  
reżim u. U bój Sejmu nastąpił zgodnie 
z życzeniam i autorki ustawy. Dekret 
przyszedł niespodziewanie. Posłow ie 
zos ta li „og łu szen i”  nagłym  ciosem . 
Zgon  Sejmu przyczyn ił się dc oży • 
w ienia sytuacji politycznej. Kanikuła 
zestala przerw ana.

T a k  w ię c  —  z d a n ie m  p  S in g e -a  
—  z o s ta ł p o d d a n y  u b o jo w i  p o  o -  
g łu s z e n iu , c z y l i  n ie r y tu a ln ie , zgo 
d n ie  z ż y c z e n ia m i p . P r y s t o r o w e j.  
C zy  p . S in g e r  o c z e k u je ,  ż e  p r z y ­
s z ły  S e jm  sp e łn i ż y c z e n ia  P P S  i 
zo s ta n ie  k ie d y ś  z a rż n ię ty  r y t u a l ­
n ie ?

Zagubione Pokolenie
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

sa m o  ja k  całe, n ie  zrzeszone  
w z w iązk u , ale id e o w o  m a ło  
się  odeń  ró żn iące  „ z a gu b io n e "  
po ko len ie .

N a jw y ż sz y  czas sp ra w ę  tę 
p o sta w ić  na p o rz ą d k u  d y sk u ­
sji i ro zw ażań . Je śli s ię  m ó w i  
o z jed n oczen iu  N a ro d u ,  lo  zje 
dnoczen ie  to n ie  m oże  być  
trak to w an e  je d yn ie  w  sensie  
b lo k u  g ru p  p o lity c z n y c h  czy 
p artii. Z jedn oczen ie , o k tó ry m  
m a rz y  cały n a ró d  —  to zerw a  
nie z m e to d ą  z a g u b io n y c h  p o ­
ko leń , p o m ija n y c h  i źle w i­

d z ia n y c h  u g ru p o w a ń  czy ze­
sp o łó w , o d su w a n y c h  systema­
tyczn ie i m etody cza ie  od ży­
cia p u b lic z n e go  lu dz i, których 
życie  to coraz  b a rd z ie j potrze 
buje  i ła k n ie .

P a m ię ta ć  o ty ch  uwagach 
w a rto  sp e c ja ln ie  teraz, wobec 
zb liża jących  się  wyborów sej­
m o w y c h  o p a rtyc h  n a  o r d y n a ­
c i, —  będącej raczej syste ­
m e m  z a p ra sz a n ia  n iż  w yb ie ­
ra n ia  p o s łó w  do p a r la m e n tu .

X. 3.

Ż y d  o  R s .  \ a r d y n d e
Ust pasterski „wygląda więcej, niż niesłychanie

P o  p o l s k u  t a k ,  w  ż a r g o n i e  i n a c z e j

i i

,N asz P r z e g lą d "  p o d a je  n a s tę ­
p u ją c ą  d e p e sz ę  w ła sn ą  z P r a g i:

Pomnik Pułaskiego
w Menehesiei

W  M a n ch e s te r , w  S ta n a ch  Z je d  
n o c z o n y c h  A . P ., w  p a r k u  im . P u ­
ła s k ie g o , z o s ta ł o d s ło n ię ty  p o m n ik  
ku  czc i P u ła s k ie g o . P o m n ik  ten  u -  
fu n d o w a ł a m ie js c o w a  P o lo n ia .

W czora j przybyło d j  Fragi około 
LO tys, żydów  sudeckich. Są to prze ­

w ażnie m ieszkańcy w iększych miast, 
i W 'śród żydów  w  całych  S u d ef-ch  
! panuje w ielka panika. W e  w szystkich 

sklepach i przedsiębiorstw ach żydow - 
o ich w ybito szyby. Ż ydzi zam ykają 
sklepy, zabierając co  m ożliw e jesł do 
zabrania i uciekają. Również -odziny 
c eskie z pogran icza  sudecku -  n ie­
m ieck iego uciekają do Pragi.

I d z iw ić  s ię  p o  ty m  s ta n o w isk u  
„ d e m o k r a c j i "  w o b e c  n a r o d o w e g o  
so c ja liz m u !

W  n u m erze  z d . 6 w r z e ś n ia  b .r . 
w  ż a r g o n o w y m  „ H a jn c ie "  p . A - 
E in h o rn , je d e n  ze  z n a n y c h  p u b l i ­
c y s tó w  ż y d o w s k ic h  z a jm u je  się 
lis te m  K s  K a r d y  n a ła  R a k o w s k ie ­
g o  d o  m ło d z ie ż y  i p o z w a la  sob ie  
—  s ia d e m  c a łe j  p r a s y  ży d o w sk ie ,
i s o c ja l is t y c z n e j —  w  b e z c e r e m o ­
n ia ln y  s p o s ó b  d o b ie r a ć  s ię  d o  in - 

e r p r e ta c ji  za sa d  k a to l ic k ic h  i d
ry ty k i ks. K a r d y n a ła .
„Jest w iecej, niż zrozum iałe, że w 

iiście pasterskim  katolickiego dosto j­
nika z września lt’38 r. jest poru­
szona „n ow oczesn a”  spraw a —  rasiz­
mu. Jeżeli jednak papież u w a la ł za 
konieczne, w m ow ie do młodzie ty k_- 
tolickiej, w ypow iedzieć w ojnę ra*1 
stowakiemu pogaństw u , to k a rd /n a 1 
R akow ski chociaż w sw ym  liście pa 
sterskim całleem  jasn i ka tegorycz­
nie nauiętnor *ał nie tylko rasizm , ile 
nawet przesadny racjonalizm , ale... 
n iestetc jednak zawiera list paster­
ski istotne „a le ” , które odkryw a jego

całe znaczenie."
I te ra z  k a t o l i c y  m o g ą  s ię  d o ­

w ie d z ie ć , ja k  to  ta lm u d y c z n e  g łó ­
w k i w y k r y ły  s p r z e c z n o ść  m ię d zy  
Ł ta n ow isk iem  O jc a  sw . a l is te m  
'a s t e r s k im  ks. K a r d y n a ła .

„N ie jesteśm y pow ołani do w yro- 
ow ania, na ile ten czy  ów list pa- 
erski dostojn ika kościelnego jest 

poręczny z tą albo ow ą encykliką 
apieską albo m ową. W  ogó le  usiłu­

jem y jak najm niej zabierać głos przy 
takich sposobnościach . N iechże nam 
iednak wolnu bedzie teraz afv !erd, ić, 
że w m ow ie papieża nie by ło  „a le ” , 
jakie znaleźliśm y w liście pasterskim 
kardynała R akow skiego. Ojciei św ię­
ty w cale nie rekom endo’ ał jako cn o­
tę —  odsep irow yw anie się od kogoś 
patrzenie tylko na korzyść w łasnego 
narodu itp.”

P . E in h o rn  k o ń c z y :
„R asizm  jest najnow szym  okresie-

Zjazd Polaków z zagranicy
o d b ę d z i e  s i e  w  p r z y s z ł y m  r o k u

W  przyszłym  roku odbędzie : ę w  I lacy z E razj lii Polonia m andżurska 
•/arszawie trzeci u roczysty  ziazd P o- będzie sprezen tow an a  nietylko przez 

Laków z zagranicy. Na zjazd ten spo- ' kilku delegatów  specjalnie przybyłych  
dziewane jest przybycie nrszych  rc na zjazc ale również przez tych  P o- 
daków  ze w szystkich  części św ia a. laków , k tór iy  f rzybyli z M andżurii 
N ajliczniej będą reprezentow ane ko-  ̂ bądź na studia, bądź zam ieszkali już 
łonie polskie z Niem iec. Rum unii, ■ na stałe w  P olsce . Spodziew ane jest 
F r a n c i i Stanów Z jednoczonych , także przybycie  po raz p ierw szy r o -  
L ictn iejszy przytym  udział, niż J o - laków  z Litwy, 
tychczas, w ezm ą przypuszczalnie P o-

niera dla starej nienawiści d o  Izraela 
i dlatego w ygląda to  w iącej, niż n ie­
słychanie. kiedy się w idzi, jak w je d ­
nym , tym  »amym liście pasterskim  
dostojnika kościelnego jest zw a lcza ­
ny resizm . a antysem ityzm  uznany 
za dobry ."

O  l iś c ie  p a s te rsk im  ks, K a r d y ­
n a ła  m ó w i c z o ł o w y  p u b lic y s ta  ż y ­
d o w s k i, ż e  „ w y g lą d a  to  w ię c e j ,  
n iż  n ie s ły c h a n ie " .  P is z e  ż y d ła k  w  
ża r g o n ie , b o  p o  p o ls k u  b y  s ię  n ie  
o ś m ie li ł .

T a k  w  ż a r g o n o w o  -  s jo n is ty c z -  
n y m  „ H a jn c ie " .  A  w  p o ls k o  -  s j o -  
n is t y c z n y m  „N a s z y m  P r z e g lą ­
d z ie "  r ó w n o c z e ś n ie  sk ła d a  s ię  c y -  
n :c z n e  u k ło n y  p r z e d  K o ś c io łe m  
K a to lic k im , b y le  p r z e k o n a ć , że  w  
in teres ie  K o ś c io ła  je s t  w o jn a , w  
p r z y m ie rz u  z ży d a m i, M o s k w ą  i 
fr o n t e m  'd e m o k r a t y c z n y m  p r z e c iw  
z n ie n a w id z o n e j h i t le r i i !
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